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•łalnie 3,60 ż L ' Na pocaeie miesięcznie I"j40 żłji kw ąttSlniev 4,20“ źV 
W  Bacie w ypadków  spow odew aaych s iłą ' wyjęsjią, p tiefżltód : w .z a -  
Madzie, strajków  ltj.b t. p., wydawnictw® a  je .  odpow iada -za -doitar- 
ozenie pism a, a p renum eratorzy  nie m ają. p ra w a  do. odszkodowania. -e

Adres Rędakcji i Adm inistracji W ągrow iec’-ul, Kościuszki 5: »Tel. 128. 
Ogłoszenia 12 groszy  w iersz miłim., na  stinąńieś łam. Reklam y na" 
stronie 4; ła m .: na 1-szej stronie" 50 groszy, raa n-ą.jt.iO .gr. 'za,: w iersz, 
ntilim . W f dziale-'-:Nadesłańęf,-40 groszy za mtUą^etrC- - D la poszuku­
jących, prący 20% . zniżki, igfży  pow tarzaniu- -Udzielę się" rabatu. 
Rękopisów  niezanidwi.ónyćh R edakcja nie zw raca. O głoszem a.przyj- 
dłuję sfę do godziny H -tej . przed połudn. ,w d.nju w ydaniąfjiiuperu .
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Mieczysław Dubas •;

Strzelajmy io  tarczy „Obrony Narodowej “
chodziło granice państwa. Ńie damy 
ziemi, -nie pozwolimy n i targi o ca­
łość granic ą -na; prowokacje odpo­
wiemy celnemi'Strzałami. Niech wie­
dzą N ićm cy’.źie :ćzekąćIch będzie n;a 
granicy naszej: iriiijony’luf karabino­
wy ch, ^•ulom iat^'. i armat a- celne 
strzały-'kierowaite 'naszą;,, ręką, będą 
karały ̂ śmiałków" niechybną śmiercią.

Zatem w^ftiedzielę,-19 marca po­
śpieszy całe polskie społeczeństwo 
Wągrowca na":- b‘i>isko(;' miejskiego 
stadjppu i tam "'przez oddanie-10 cel­
nych' strzałów do"1 tarczy;' Obrony 
Narodowej" zamahifestuje swe uczu­
cia i; gotowość do obrony, i odparcia” 
wroga. A "‘rtiTljohy takich -strzałów 
padających w: dniu "tym w całej 
Połsće,. ni echbędzie ostrzeżeniem 
dla :wióga",,niech,-Wie, że czuwamy, 
czuwaftiy-.wJ; dójeTw nocy i jesteśmy 
gotowi. - " "• • • : .:

o  i-

. - Ktokolwiek tylko órjęntuje się ,,-w 
dżiejach--naszego .Narodu wie dosko­
nale, że my Polacy nigdy nie uby­
waliśmy broni, w sensie zaczepnym. 
Pętlak najlepiej i najtrafniej zrozumiał 
pojęcie słowa „broń", zrozumiał,?źc 
służyć-;wjnna ona tylko naprawdę $o  
obrony, ..bo też. nazywą dlatego 4'ię 
„broń- ; j-Broń zatem w pojęciu Po­
lską i polskości, w .pojęciu nasiej 
sławnej "ttadycji i ćbrześcijańsl^ej 
kpltuły, tć narzędzie, którem wvo- 
łtatecznoici należy bronić jakichś 
wielkich i wzniosłych wartości ęzy 
to religijnych, czy narodowych, pzy 
kultptalnych czy wreszcie mienia 
i całości własnego-Państwa. /'

Tak Pohtcy zawsze rozumieli po­
jęcie broni tak i dzisiaj je rozumieją.

, By jednak umieć celowo użyć 
Sro.ni w ostateczności, kiedy zażąda 
ód naś tego dobro nas wszystkich, 
dobro naszego Państwa, celem jego 
ewentualnej;, obrony, musimy umłeć 
używać tej broni a-ewentualnie przez 
zamanifestowanie sprawności w : jej 
używaniu, wykazać naszą gotowość 
do ebrony.

Dziś technika wojenna wytrąciła 
z ręki Polaka symboliczny „Szczer­
biec" a zamieniła go na będącą w 
powszechnym użyciu broń palną, 
i dlatego Polak pomny na dawną 
sławę w sprawności używania broni 
siecznej, .winięn dzisiaj w zwfązku ( 
z tradycją, stać się mistrzem wśuży- 
waniu br.oni palnej, tem jwięcęj, że ; 
sprawność w jerj używaniu * to nie tyl- , 
ko #miła 1 rozrywka; punkt honoru* 
czy j . mistrzostwa aportowego, i lecz[ 
jedyną -gjvarąjbęją bezpieczeństwa ? 
cąłdśći: rgranic1" •"•-św»źo "-.odzyskanej.; 
państwowości,- jeHyjrątfócfaj 'gwą-i 
rąnćją .rozwpju naszej refigji, kulfd-j 
ry, imjępia,;łąd'tłsi- spokójti. •’*: * -• t

Polacy w sejmik, i rapach na pogr.
Głoęy polskie wyborach kęmunalnych

goło we (face do '8o ilości .Hnkudatów,

getówk-

Bier 1 i"n, 15. 3. Prasa-ógłaśż.ą.śzcze-:" 
goło we zestawienia :%ypilmtv' - wyborów- 
kdmuńatnyeh. w Prusach." Znamienny, 
jestpwzrbst ąłosów;, polskich .Pa Śląsku, , 
stwierdza" „Yośs. Ztg: zaznaczając, że­
ni." i*'/w Gliwicach- pfzyrost ten wynosi, 
ltirprec: - Według; opublikowanych ze­
stawień Polacy '- uzyskali pa’ Śląsku 
14:350 głosów, .wobec 1^.678..-prźy wyć 
bojach do Reichstagu: ;ivNa pograniczu. 
4j0§6 głosów wobec-. 4^064; >"W Pru- " 
saęh. 3.118 wobec 2.9.7JB i dą -Pomorzą* 
663 wobec 517, .G'.'

W paw. zlotowskirg;oddano/na fetą 
pieską do. sejmiku powiatowego 2.&74 
gł^śów, przyęzem wzrost Wynosi tutaj 
około 9 proc...w porów:naaiu.:z w^ni- 
krgjfi z dn. 5 marca. ;.VVzrośt'.;ten jest . 
teml znaraiennięjgży, żej zainteresowanie ' 
wyborami ludności niemieckiej było znacz­
ni mniejsze, niż j)rży głosowaniu' do 
Reichstagu . i sejmu ‘.pruskiego. Szcze-

nzyskauych do ciął samorządó wy dozna­
ne są, tylko w'..ńiektóry'ćh miejscowoś­
ciach. Zgodnie z teiiji daaetni Polacy'" 
uzyskali.-w.- wyborach do,sejmiku, powia­
towego w" "Złotow-ić 3 mandaty, w ̂ Ra­
dzie miejskiej w‘ Złotowie -'2"% Radzie 

. gminnej■"•‘2, w Svyiątej..4,;.-w Radowłiigy ' 1 
3, w. Rles^ciynie' 3. " -r"'U.:-- "  -•

lo b ii / p|litzH6 M Witopo.lSE^i. jPoraorzu ^ :
;;W a r-Ą z a vy-a, 15. 3. ; Okręgoyyę';,1 «> 

urzędy źiemskie -podjęły^ «ptiecóit;.--G 
przy pon^ocy kredytów, pt?ikazy^a-w ■ 

.nyćh przęź Ministerstiwd"Opieki S ^ qG 
łecznej, śzóreg" robót publicznych.^a' 
większą 'skalę-.. M-. lij.. pf>y%tąpiię.' -u 

. do uregulowania Sttti^i- t(^u^ak-ie|rna"

.'na "Pomęrzu-loraz* Szeregu: 'rzek .w-h,: 
rPoznańskrem/ Na1' wiosnę, pro^ęam r* 
'tych robót zostaitie -rai^fź.ęr^ony*"; . .-"1

J a k  R ad a Ligi N arod ów  ro zstrzy g n ę ła
sp r a w ę  W esterp la tte?

G e n e w a ,  15. S. Rada Ligi Na­
rodów na wtorkowem posiedzeniu 
załatwiła obie sprawy gdańskie, bę­
dące na porządku dziennym, to jest 
sprawę policji portowej i Wester­
platte.

Załatwienie^ polega — zgodnie 
z tom, ca już donosiliśmy? — nh co-j 
fni^iu z jednej? stroiły przez Gdańsk' 
zarządzeń, dotyczących pojicji w£ por-; 
cie ;gdań$kim, ja z drugie^,stFoaylj.na i 
zredukowaniezredukowanie ,do nprnąa^eKę śrątyu) w-chwili obecnej wyniknąć 
liczpbnegb załogi polskiej-, na? nych>punkta"ch- Europy^1. : - ;

. stezpłattef, : .ppowizóryczdie:;;- pjęwlę-; :."More -Stwierdzić — dodał Palii-. 
Icś4)ńęj $ mąrta bn-

. r

spojtpjb
J)ziąipj tyrńczasefn'najzacłjodnich-.r 

graaisaeh. Polski płoną" źągwie: i pa-;\ 
;ćhQdmę;,.órłiz 1 pówjęwaj^płachty ze, 
svrastylćt|i hitterpi^ką -r- " symbole- 
odwięcżńej żądzy^zaborczóśęi i zaW 
chłonności na. nasze zięmie>i Ni^ 
ulągą riśjmńięjszej; wątpliwości, ź&

. pręefzój: czy pjóźnie^ wypadnie; narrj 
_ zdać -j^!*miiń>.;,yrł%ianiai brjMiią, by . 

móc' ’: odeprzeć".: Syti/ęyJ; krzyżaćk^;- 
względnie nąWet zadać jej.ctós śmierf - 
tetoy,/fKbfópop^za'ni.r;hAs^a zię^- 
mte. Niech rświap- germański wiej:

- .że- gotow<&.■ gó . ójpotkaó -!drugib Psie 
i;^0le Czy 'iiiru î Qrunwatd.;Ten nasź 
-Jst-anowezy ;'ze'W'"j^t~l^będżf^': żawśzp

odpóWtedąią:"irą1 zakuły ‘i r^hęć gra- ; 
bieży ziem’- 4 ą j > ż y ć J > . • 

Zbliża ■ię.*dzi«ń. r9=tóarcą^ dzień 
W- któirbim ćąła palika'; beż. ióżniuy 
przekonań i '^poglądów Wfnna w idzi^ 
w swym W.odzu f) ' Wjeliciińi Synu . 

•.Ojczjzfty-żyWy symbol'potęgi* i-pioę.y-. 
narodjń i PaństwafslĄfcgó. 
wlzpretii :krt- :_iibiegłyęh 'yaltjsżyjnam. j#j, 

. dniu iym'sz?6Żególme;>ańiiimfęstować: 
ńhśzą gotÓM̂ oŚp. b sprawność, skoto"

- padnie*rozlc4**^ ust^W^elkiego Wp-:, 
; djzh-.i Stetnfcr DnetibwegoiRaństWa, •
by stańąć-.di) apelńf t‘A? zątfidnifestii- 

3.jemy. to, gdy w dukiltd mairoa odć(a- 
>py „10 celiiych- itr^ałów-ku; C h wale 
©jczy^ny", . i. podkreślimy; .przez tto;; 
swą zdołpc^ćgotow ość ' dpi obrony

;Zgodnie'*'z .kolejóoścl^ w:pii^ięhia|
;óbń spj-ąw; <Rada ;pziłatwita ńaypiwwj
"sphaWę -rj f̂c'S'terpla'tt5e. ‘ f... ; ' v ’ f .e\ \

;Sir *jbhn *-Simon o^»tp(feeżył^~4q
"nie pfżSdkłada".Rądziev:4rapo^tif zte
względu na ‘zamiar złdżenia 'd*"klaif
racii ' "IV*• * •' • '  : i t M .tra c ji .  r  . t  - rfe  •• *  t

;Zabięrając' głos-.-miń;' Beoki-Wyr,
stosował tło prezydenta.*Xiehifią^y1'
tanie: ^Czy senat • -W oltiegó^^śta
może ąag^aianto^ić; ' I ł  -pó^zfete
zostały- jdo stateczne- z a r ząęlzepi ą? dla
zapÓbieieniiTIjakiehiukoiwlęk;

:.szjeniti praw polślcićŁha Y^esterplaife^.
i ..PijejŁ -Ziehp- ojłpOwje.dwąJf ąg; to

-•pytanie^potwierdzająco, -Wp^ep czfcg.b

^ •W ó c ^ e
•-min. Bęck; pświpdćzyL iż rz |d  p 
’ decyduje;.; tmzvyłócżnię'i p g if 

nórmąlęegó';jstanu iiczęt^ie^o.iia 
•lerptoei*;-- "j ■$?•} V . ’vf .-, ... 
%  Minj.:: 3ęć%. póctkretół; że : -rząd 
pblsk^-eigddm<^,z ąeklaracJJ,. ,|Łożorrą

łr«v»rłŜ ł»r•»■ *OrOhł»rdl ńlSO’śf ." ł? ^

granic pod rozkazami Naczelnego;
'• Wodzą.- ; •: *• L X < :>

W ?dńili 4ym; muszą zniknąć swąr-ŷ  
i" farciji weWpętrzdę wiród nas, mu>, 
simy jak jeden mąż podkreślić na$zą 
solidarność' i. jednomyślność- jeżeli:

pf‘zez tińp1#rża ‘jgenertilńegy "R 
wobec ; .Wysokiego K^miś.aiY3.: L ip  * 
dnia 6 jmarća"zawśże u<Ńtah";Wzmp-’

- ónjómtt-iałcigS jąkó-farządżŚhitLptż^j-- 
śjżiowe; .' Nię-fuw^ża oo" pbW  tean\ 
tegb. zarz^daenia w-iyaniihlęa^h kith •

’ r?astąpiło ’aa-pręąedens'ńaiprzysftłoić.
> Mat pyj.ąnie; sprawozdawcy'min.^

. Beck.-dodał* ż»" rząd‘. p^lęi.:porezu-" 
mie;->ię '-z;I W.ydókirb';. Kcńni|ąr?ęm- 

-t^igi - dla ustalenia; dnia /i go^łiny^la :ł 
• FykoDania.pó.wzi^tej ^ecyz|f.t "
' - Z kolej «ptawożdaweń-stjvierd|ił,
- ź,e -Rjada'- liłaże fó^adj^zyć^ się; $o 

przyjęcia dó'i wiądpmOóći- d^klarąęji 
rięądu i-pólslcie&o ‘ f jwythżenta'
Wdlendai :źe sprawą., ta* wycofąna.Gl,est 
w.„;tetL sposbb';z porządki!'dziennego.

Następni© płożyli "deUlartłcjć pye- .’ 
zydent seahtu '. Ziehtń :i -delsrgat Nie-

mieć Keller, którzy wyrazili zado­
wolenie z załatwienia sprawy.

Zabierając z kolei głos Paul- 
Boncour podkreślił, że załatwiony 
w ten sposób incydent ma poważne 
znaczenie.

Powaga jego wynikła jednak nie 
tyle z poszczególnego wypadku, 
który został" przedłożony Rad^e,' 
ile „z sytuacji" ogólnej,’ jak .i spec-* 
jalnej oraz ^Jiiepokojói^, które me^ą

; iiMogę stwierdzić — dodał,Pąńl 
Bonęour -^fjże wysłuchałem!,'2 rWiżl-;
.kiem- zado;ąn ledrem He kłamcy pie-- 
zydeił ta senatu - gdań śjffegśt k tś.rą"- w* 
konsekwencji R-"a 5a Inie Wątpliwie 'iy; 
pełnl .ocenrj -, a itb ra  .zapewnia,- î4t* 
porządek pęs^anowanyi" c{^b i rzęężj?*

• będą .ściśli" utr^mane^ t5f-4ym • pńń^ 
kde, -ktpryt jestmtęwąfp^ią^e z.*4.aj-* 
bardziej •wrażliwych’- w Europie^ pra.r^

- gniemy; gorąco", aby lt$$dc żąwszeVbył®:' 
wszędzie".;

- „Zakończenie sprawy. Zaf c) ^? .
"czyłl Paul vBonQÓUr.-*1 njgfeo nŚSt^if 

-pić dzięki'temu, , że ^ i ^ ^ a r p d ó w  
;czuw'«; ttęję porządkiem, .;5jrdą|j|k^*
"gdzie- m^„ swego bez po ii" ó drije g-ó/ 
przedstawfćiela', powinno to. utwier~; 
dzaó L igę'- Narod0.ve.rw

: trży niarr^Sżędźj e iporzątŚcu id\ p oś ie dz^a i"e.,zą n i k tó. ■■■•
pfeczeństw;a".i p rzyćlf niema isjfei’ d^G’ '• •__' ' _

przywróć? ’•£ atmosfery, zaufania, 
czego ś- v bardzo pot.rrebuje".

Przedstawiciel Irlandji, skierowa­
wszy podziękowanie pod adresem 
delegata polskiego, wyraził zadowo­
lenie z deklaracyj prezydenta senatu, 
które zapewniają dobre zachowanie 
(bonnę couduite) jago  ̂ współobywa­
teli. Następnie przewodniczący uzhal 
"Sprawę za--zamkniętą:

Z rkoleil/Rada .przyjęła raport Ho- 
■Itycżąęy spriwy pblicj-i.'portowej.-:

W-s rap<yęre ..ityni'-}^pê ęFż& aa". 
przypómniąWsży histerr^ę-tej śprawy, 

fZaleca" prżyw.rócęnję"f'l utrzymadie 
'oe i . żibiaąf reźlttju •pólicji.pórtowej, 
-ustanowionego przęz^adę: dnja-. 11 . 
;'marca '1925 . d6 '.chwili, gdy_;:
Iżgpdm.e z înqrrma 1 tiąljprece.dU.rą "za- ’ 
.;P*^dnję deęyżją defini^wń^co ;di?'-or- 
;"sgabiżacji pplioji >  pfeie-.

sł^fezyd^it-liZeghińYióie;zgłosił >a- 
^stfżeicń -afl!.- dlo "• -tęgUj rodżaju ząłat- 
>Wteni* sprawyG :. U ■/: 1

-lylin. l^»ck ^połźlę?-
wjapie pęd a dresęnfesprąwrózd ą-w ęy, 

.rr.-'wyraz^gądzlęij . żfCprż^wróręńife 
^atatu-ś' quo>" stworzy korzystną a^na-" 
jsferę’ dla V|ielinliywn^p-̂ żęłatwięńia 
^pra'Wy Ź̂ ó*«łnie -że sta»atemrWoln5fc‘gó' 
vMląsia i statutem-.poitu. ‘2..,' ;

'  ' ‘ Mastę^iie' rapprt-został przyjęty"

HttlefOwcy i: oby w.
-./ -•

.t
o> jv^;a fiS.<5& 'Vy. Wódłńgff ;Mak» Hafty, zamieszkały"^..Pile^orąź'..; 
'protbkółdl kpr^Hłatiir.Rzpłttój' ytpPftey woźnica rtu spedytoi# '.WaldsteTpa w-;',- 
w  djfirp.' 1̂ 1 'nrai^a'"" 1-9̂ 3 zg^óaił ślę 0*5 fjle< "v ; , V •'*/ ,I;"
bywetel pplskilCosob^cię '^nanyitón-";- »“j 1" ‘ i ;-TL!fIJiJi,.rr' 1.. i [.?”"[’*■ ,,
aułowi, Mwid-^hindelrna^uFoyżony" XT* Pp,QWo]^^j$ie""',w|eńoe;}.- - •

■ 10 sierpnia J9t®.r. ^^Yaęgżaw.^ za^;; i&.y.d^ o s k5.’* 3.̂ - iKiePóWńik:
'.•ńaiesKfeąły:‘.w Rite i.Ióświ^ćzył^żó 6?^Iniemfecktego rt^urą;;'paszportówęgb;"

„ . ,  . . .  1 1 v»rv>*J a • . y a ^ r u u u n i / . u  .

t Konsulat- i-to te r w.en j o W i V? "tej keffski ‘wydald •"ni-e/uUfrki.^go ejn.isar-. 
;sprawiep wła^z niemieckich: Ŝ wiaił*,'. juSSta z " jejgo"*»pro\$kacyjnym Wieó-*-

<te-. karpi zajiścia-^ąi-. .ibajpi% >©e
t ' - ■' 1 'V̂ »» •-'•iir '%

' V ; - 5 tfi ?< Ł>- 3

-oem. :—

t
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Otwórzmy oczy na niebezpieczeństwo
wojny powietrznej

Obchód imienin Marszałka Piłsudskiego
w Skokach

OBYW ATELE!We wszystkich państwach o mo- 
carstwowem znaczeniu widzimy ten­
dencję do rozbudowy floty powie­
trznej, jako broni niezależnej od 
wojsk ziemnych.

W 1931 roku odbyły się mane­
wry lotnicze zakrojone na wielką 
skalę we Włoszech, Anglji, Ame­
ryce i Francji.

Główną uwagę poświęcono w tych 
ćwiczeniach lotnictwu bombardują­
cemu, oraz środkom obronnym, ja­
kie powinno się stosować dla obro­
ny kraju, a specjalnie ważnych miast 
i rejonów, przed niszczycielską dzia­
łalnością nieprzyjacielskiego lotnictwa 
bombardującego.

Obszerna dyskusja, jaka się wy­
wiązała po manewrach na łamach 
fachowej prasy lotniczej całego świata, 
miała jeden wspólny wniosek, z u- 
zyskanych doświadczeń, że 'niema 
sposobu i środka, by uchronić się 
całkowicie przed napadem lotnictwa 
nieprzyjacielskiego, a specjalnie lot­
nictwa bombardującego. Można na­
tomiast zmniejszyć i ograniczyć 
skutki napadu przy odpowiednio zor­
ganizowanej obronie przeciwlotniczej 
kraju.

Najgroźniejszym będzie atak lot­
niczy połączony z bombardowaniem 
miast i osiedli ludzkich.

Bomby lotnicze odłamkowe, czy 
burzące, gazowe, zapalające i t. d. 
wyrzucone w wielu tonnach z kilku­
dziesięciu samolotów na ośrodek po­
lityczny (stolica), przemysłowy (fa­
bryki), komunikacyjny (węzły kole­
jowe), względnie wojskowy (składy), 
magazyny amunicji itd. — wyrządzą 
niepowetowane straty materjalne 
i moralne. A ten, który potrafi zła­
mać .morale" mordu jego, odpor­
ność i wolę — będzie niezawodnie 
zwycięzcą, dyktującym warunki.

Jedyną obronę widzą państwa w 
silnej flocie powietrznej własnej, 
zdolnej do ataku i rewanżu za każdy 
napad powietrzny przeciwko bez­
bronnej ludności, ą. z drugiej strony 
w odpowiednio zorganizowanej o- 
bronie przeeiwlotniczej i przeciw­
gazowej kraju.

Wielki Piątek świętem 
powszechnem

C i t t a  del  Ya t i cano,  15.3. Li­
ga włoska, zawiązana w celu zwalcza­
nia bluźnierstw, tak bardzo zresztą roz­
powszechnionych w Italji, stara się o- 
becnie o to, by tegoroczny Wielki Pią­
tek stał się urzędowo świętem powszech­
nem, Związek ma zamiar zwrócić się 
do rządów poszczególnych państw ka­
tolickich z prośbą, aby dzień ten, ma­
jący szczególne znaczenie w obecnym 
reku, obowiązywał też jako narodowe 
święto.

Nasz sąsiad zachodni ma olbrzy­
mią flotę powietrzną pod płaszczy­
kiem lotnictwa komunikacyjnego, 
gotową każdej chwili do przeobra­
żenia się w potężne lotnictwo bom­
bardujące.

Nasz sąsiad wschodni w progra­
mie swej „Piatilętki" specjalną uwa­
gę i troskę poświęcił rozwojowi 
lotnictwa bombardującego.

Jakżesz na wypadek wojny po­
trafimy obronić państwo, siebie i swe 
rodziny przed straszliwemi skutkami 
napadu lotniczego ? Odpowiedź jasna:

— stworzeniem silnej własnej 
floty powietrznej,

— stworzeniem celowej organi­
zacji obrony powietrznej kraju.

Organizacją obrony powietrznej 
kraju zajmuje się L. O. P. P., a więc 
we własnym interesie winniśmy ją 
wesprzeć z całych naszych sił.

Dnia 22 lutego o godz. 7,30 wie­
czorem w lokalu p. Wituckiego od­
było się walne zebranie Koła BBWR.

Zebraniu przewodniczył prezes 
miejsc. Koła p. burmistrz Ratajczyk, 
a protokół prowadził naucz. p. Korbas.

W wstępnych słowach powitał 
p. prezes licznie zebranych członków 
oraz prezesa obwod. p. kpt. Junga.

Po zagajeniu sekretarz Koła od­
czytał protokół z ostatniego zebrania, 
który zebrani bez zmian przyjęli.

P. prezes Ratajczyk przedstawił 
sprawozdanie z całorocznej pracy 
BBWR. W r. 1932 było 6 zebrań, 
oraz 2 zjazdy w Wągrowcu. Na ze­
braniach tych były wygłaszane refe­
raty o sprawach polityczno - gospo­
darczych.

Nad powyższem zabrał głos p. 
prezes obwod. wzywając obecnych 
do żywej dyskusji oraz wypowie­
dzenia się nad sprawozdaniem.

Ponieważ sprawozdanie przyjęto 
bez zmian, przystąpił skarbnik do 
przedłożenia sprawozdania kasowego.

W ciągu roku 1932 zebrano 
ogółem 61,40 zł, wydatkowano 45,95 
pozostało 15,45 zł, pozatem na osta- 
tniem zebraniu ściągnięto składek w 
kwocie 16,60 zł, wobec czego saldo 
wynosi 32,05 zł.

W dyskusji zabrał głos p. pre­
zes obw. prosząc skarbnika o wy­
powiedzenie się w sprawie płacenia 
składek przez poszczególnych człon­
ków i czy poszczególne wydatki a- 
wizuje prezes.

W dalszym ciągu p. prezes obw. 
nadmienia, że składka może być pła­
cona w wyższej kwocie niż dotych­
czas. Zarazem dodaję, że na przy­
szłam zebraniu można uchwalić anu­
lowanie zaległych składek członkom 
nie mającym pracy.

19 marca 1933 r. cala Polska ob­
chodzić będzie uroczyście dzień imie­
nin I. Marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego.

Komitet dla uczczenia dnia imie­
nin Marszałka Piłsudskiego zwraca 
się z gorącą prośbą do miejscowego 
i okolicznego Obywatelstwa, jak i do 
Władz oraz Towarzystw miejsc., by 
tłumnie wzięli udział w uroczystości, 
która się odbędzie według następu­
jącego programu:

1) Zbiórka wszystkich towarzystw 
ze sztandarami na rynku o godz. 10 
rano.

2) Uroczysta Msza św. o godz.10,30
3) Po nabożeństwie uroczysta a- 

kademja w sali p. Glinkiewicza (zor­
ganizowana przez Szkołę Powszech­
ną w miejscu).

Ze względu na szeroką pracę p. 
prezes obw. zaleca, by skarbnik u- 
tworzył rubrykę zaległych składek, 
a na przyszłem zebraniu można to 
rozwałkować.

Propozycję p. prezesa obw. po­
dano pod uchwałę, którą jednogłośnie 
przyjęto.

Do uzupełnienia sprawozdania 
skarbnika wybrano komisję rewizyjną 
w skład której weszli pp. Wysiński 
Bernard, Zjeżdżałka Jan, Fertsch 
Wiktor i Przyborski Wacław.

Członek komisji p. Wysiński stwier­
dza, że książka kasowa prowadzona 
jest ku najlepszemu zadowoleniu 
i nie zauważono żadnej usterki.

Zkolei sekretarz przystąpił do 
sprawozdania ze swych czynności, 
nad sprawozdaniem sekretarza zabrał 
głos p. prezes obw., który zaleca 
prenumerowanie protokólarza oraz 
potwierdzenie ilości stronnic.

P. Przyborski stwierdza, że spra­
wozdanie jest zgodne ze stanem 
rzeczywistym, \vobec czego nie ma 
nic do nadmienienia i prosi o przy­
jęcie takowego przez zgromadzonych.

Po wysłuchaniu sprawozdań p. 
prezes obw. nadmienia, że członko­
wie zarządu spełniali swoje funkcje 
należycie i prosi prezesa p. Rataj- 
czyka o wstawienie wniosku o ab- 
solutorjum dla całego zarządu.

Słowa te podzielił również p .  pre­
zes Ratajczyk, poczem wszyscy ze­
brani udzielili zarządowi absolutor- 
jum.

P. prezes obw. wyraził zadowo­
lenie z działalności zarządu i wsta­
wia wniosek o wybór tego samego 
zarządu, przyczem zwraca się spec­
jalnie z prośbą do skarbnika, aby 
i on również nadal pozostał pomimo,

• że wstępuje do kolejowego BBWR.

Domy prosimy przyozdobić fla­
gami państwoweml.

Skoki, dnia 3 marca 1933 r.
Komitet dla uczczenia dnia Imienia 

Marszałka Piłsudskiego:
Ks. Staniszewski, proboszcz; radca 
Chłapowski; Kaczmarek, prezes BB 
WR; por. Dziembowski; wójt Waeh- 
ner; kier. szkoły Biłozor; Graj, nacz. 
stacji kolejowej ; Czerwiński, prezes 
Och. Straży Pożarnej; Sulek, podch. 
rez.; Pantkowski, nauczyciel; Daniel, 
kupiec; Pilaczyński, prezes „Sokoła"; 
Nowicki Stefan, prezes Stów. Mło­
dzieży Męskiej; Górńy Henryk, ko­
mendant Oddziału Zw. Strzeleckiego; 
Mikuła, komdt. Post. P. P .; Król 
Józef; Róźkiewiczówna; Żmigrodzki, 

nauczyciel; Smektała, burmistrz.

Skarbnik jednak ze względów 
zasadniczych prosił o zwolnienie 
z swej funkcji.

W miejsce ustępującego skarb­
nika wybrano jednogłośnie p. Ber­
narda Wysińskiego. Reszta człon­
ków zarządu przedstawia się nastę­
pująco : sekretarz — Korbas Jan, 
referent oświatowy — Ostojski Bog­
dan, zast. skarbnika Ratajczykowa 
Stefanja, zast. sekretarza Zjeżdżałka 
Jan, zast. ref. ośw. Makowiecka He­
lena.

Prezes obwodowy życzył nowe­
mu zarządowi pomyślnej i produk­
tywnej pracy, poczem zwrócił się 
do zebranych członków z prośbą, 
aby nie brali bierny lecz czynny 
udział na zebraniu to bezznaczy obawy 
otwierali usta, współpracowali pro­
wadzili aktywną pracę, przez co 
właśnie utrzymują kontakt z wyższą 
władzą.

W dalszym ciągu nadmienia, że 
zebrani powinni werbować nowych 
członków do tut. Koła, w którym 
praca odbywa się na tle rzeczowym 
bez uprawiania drażniącej polityki, 
chodzi nam o pozyskanie szerokich 
warstw obywateli, przecież hasłem 
naszem jest Dobro Państwa.

Prezes Ratajczyk podziękował 
wszystkim za tak harmonijne wy­
branie nowego zarządu, poczem po­
dał w ogólnych zarysach program 
pracy tut. Kola i przyrzekł solennej 
i owocnej pracy na bież. rok.

W wolnych głosach p. Mako­
wiecka proponuje, żeby i inni oby­
watele wygłaszali referaty, przez co 
utworzyłby się szczerszy i serdecz­
niejszy nastrój wśród zebranych.

Prezesfpotwierdza powyższą pro- 
pozycję, przedstawiając zwycięstwo 
p. radcy Grabowskiego w sprawie 
spirytusu skażonego.

P. Jaroszyński stwierdza, źe ceny 
nafty, cukru i wszystkich artykułów 
pierwszej potrzeby są za wysokie, 
gdyż są to rzeczy niezbędne, a bar-

Z walnego ze brania BB WR. Koła Mieścisko
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(Ciąg dalszy)
Wyszedł, pozostawiając dwieście 

funtów. Micheloff chciał mu się rzucić 
na szyję na widok pieniędzy, ale Herman 
odepchnął go szorstko.

— Nie lubią waszych kontynental­
nych zwyczajów, — powiedział, i dodał, 
chcąc przejednać sobie upokorzonego 
Rosjanina. — Już mi się zdarzyło parę 
razy, że mi coś zginęło przy takich 
czułościach.

Gdy schodził, pogonił za nim głośny 
śmiech Michajłowa. Był to dobry żart. 
Herman powtórzył go tego wieczoru w 
klubie, z pewnemi dyskretnemi zmia­
nami.

Wierny sługa Marcin czekał jeszcze, 
gdy Herman wrócił do domu.

— Proszę mi podać filiżankę mocnej 
kawy. Potem może Marciu pójść spać.

Wszedł do gabinetu i zapalił światło. 
Jedną z jego ekscentryczności było, że 
nie lubił, by mu lokaj usługiwał przy 
ubieraniu i rozbieraniu.

Zasiadł przy biurku, z głową wspartą 
na dłoni, zamyślonym wzrokiem patrząc

przed siebie, dopóki nie wszedł lokaj z 
kawą.

— Niech to Marcin postawi i idzie 
spać, — powiedział.

— O której pana zbudzić? — spytał 
sługa.

Herman odrzucił głowę niecierpliwie. 
— Napiszę godzinę na tabliczce.

Przy drzwiach sypialnego pokoju 
wisiała tabliczka szyfrowa, na której 
Herman zapisywał instrukcje dla służby.

Automatycznie osłodził kawę i wypił 
ją jednym haustem. Potem zajął się 
korespondencją. Ciekawa rzecz, że w 
obliczu ruiny, człowiek ten przesyłał 
hojne czeki na szpitale i instytucje do­
broczynne, które się do niego zwróciły. 
Skreślił parę krótkich listów swem sze- 
rokiem, pochyłem pismem. Gdy skoń­
czył swe zajęcia, zapadł ponownie w 
zadumę.

Siedział tak, aż zegar kościelny wy­
bił godzinę czwartą. Wówczas udał się 
do swego sypialnego pokoju, zamykając 
na klucz drzwi za sobą. '

ROZDZIAŁ XXVII.
Człowiek, który kradł koperty

Drogi panie Kerry,
Jeśli mam być szczery —
Bardzo mnie pan uraduje,
Jeśli mi pan podaruje 

Trafalgar Square!
Chcę tam hodować kurczęta,
Więc niech pan o mnie pamięta.

Dowcip ten nie był wyszukany, ale 
cała sala trzęsła się ze śmiechu z tego 
nowego dodatku do najweselszej z 
rewji.

Nikt nie śmiał się serdeczniej, niż 
sam King Kerry w cieniu loży partero­
wej. Był w towarzystwie Elsie Marion, 
Wery Zeberliew i Gordona Braya.

Elsie Marion nie była zachwycona 
kupletem, ale jej piękna towarzyszka 
ebok śmiała się spokojnie.

— Oto zaszczyt popularności, — 
powiedział Gordon Bray. Siedział 
blisko obok Kinga Kerry i był szczerze 
ubawiony.

— Jakżeby się zdziwił śpiewak, — 
rzekł Kerry z wesołem mrugnięciem, — 
gdybym poszedł tak do jego loży i ofia­
rował mu skrawek Londynu na poże­
gnanie przed wyjazdem I

— Kiedy pan wyjeżdża? — spytał 
Bray.

— Chcę wyjechać w końcu tego ty­
godnia, — odrzekł, zwracając się do

niego. — Dość już późno na Marien- 
bad, ale muszę postąpić wbrew modzie. 
Obawiam się, że pozostanę tam aż dwa 
tygodnie!

— Obawia się pan? — uśmiechnął 
się Bray.

— Tak, — odpowiedział miljoner. — 
Właściwie nie chciałbym wyjeżdżać. 
Najzdrowszą atmosferą dla człowieka 
jest zainteresowanie pracą, którą wy­
konywa, a jeszcze nie znudziłem się 
moją.

Pozostali w teatrze do końca wesołej 
rewji, potem udali się na kolację.

Wera należała do Klubu Sześciuset 
i do tej bardzo wyłącznej instytucji u- 
dało się całe towarzystwo. King Kerry 
skorzystał z pierwszej sposobności za­
mienienia paru słów z Werą w cztery 
oczy.

— Chciałbym widzieć się i  panią 
jutro, — powiedział. — Pragnę zako- 
munikować pani coś bardzo ważnego, o 
czem pani dowiedzieć się powinna.

Mówił tonem tak poważnym, że młoda 
dziewczyna podniosła na niego wzrok 
zalękniony.

— Znów Herman zapewne? — spy­
tała.

Skinął głową. — Tak, dotyczy to 
Hermana. Będzie to rzecz przykra 
może dla pani. Chciałbym tego pani 
oszczędzić...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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W ieś d o c e n ia  z n a c z e n ie
czytelnictwa

Z walnego zebrania Bibljoteki Gminnej w Rudniczu

dzo drogie w stosunku do innych 
produktów.

P. Przybysz Franciszek poruszył 
sprawę świadczeń socjalnych oraz 
składek od wypadków w rolnictwie, 
które są stanowczo za wysokie 
i proponuje obniżenie owych skła­
dek conajmniej o 59 proc.

Prezes obwod. zaleca w sprawach 
wymienionych wysłania rezolucji de 
władzy wyższej i następnie po od­
powiedniej dyskusji uehwalono z re­
zolucją przystąpić do władz central­
nych drogą instancyjną.

Hasłem „Prawem Naczelnem — 
Debro Państwa" zebraui#solwowano. 

#
REZOLUCJA

powzięta na walnem zebraniu Bez­
partyjnego Bloku Współpracy z Rzą­
dem Koła Mieścisko w dniu 22-go 

lutego 1933 r.
W wolnych głosach.
Punkt I. P. Jaroszyński Sylwe­

ster poruszył kwestję obniżenia cen 
na cukier, naftę i wszelkich artyku­
łów skartelizowanych pierwszej po­
trzeby, uzasadniając tem, że w o- 
becnym czasie kryzysowym nie są 
do nabycia dla szerokich warstw 
ludzi będących obecnie bez pracy 
od szeregu miesięcy, względnie mają 
minimalne zarobki.

Punkt II. P. Przybysz Franci­
szek poruszył sprawę świadczeń soc­
jalnych oraz składek od wypadków 
w rolnictwie, które są stanowczo za 
wysokie. Wniósł wniosek o obni­
żenie owych składek conajmniej
0 50 procent.

Ze względu na powyższe, zebra­
ni jednogłośnie uchwalili przystąpić 
drogą interpalacji do Władz Central­
nych BBWR. drogą instancyjną 
z prośbą o rozpatrzenie spraw i ce­
lem dołożenia starań, ażeby ceny 
artykułów wymienionych oraz 
wspomniane świadczenia socjalne
1 składki od wypadków w rolnictwie 
zostały obniżone, tak, ażeby wreszcie 
były dostępne dla szerokich warstw 
ludności.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Czw artek, 16 m arca. A braham a pust 
W schód słońca g. 5,51. Zachód g, 17,40 
W schód księżyca g 00,00. Zachód g. 7,22 
Piątek, 17 m arca, f  Józefa z A rym atei w. 
W schód słońca g. 5,48. Zachód g. 17,41 
W schód księżyca g. 0,45. Zachód g. 7,52 
Sobeta, 18 m arca, f  G abrjela Arch., Cyr. 
W schód słońca g. 5,46. Zachód g. 17,43 
W schód księżyca g. 2,09. Zachód g. 8,38

W ągrow iec
Gościnny występ Teatru Wielko­

polskiego. W sobotę, dnia 18 marca 
br. o godz. 8-mej wiecz. w sali Nowej 
Strzelnicy odbędzie się przedstawienie 
doskonałej operetki 4-ro aktowej p. t. 
„NITOUCHE* w której świetna artyst­
ka operetki Warszawskiej p. Danuta 
Strzemińska zbiera frenetyczne oklaski. 
Arcywesoła treść, piękne melodje oraz 
koncertowa gra całego zespołu wywołu­
ją na widowni huragany braw przy 
otwartej kurtynie. Sztukę reżyserował 
p. A. Kurytio. Stronę muzyczną pro­
wadzić będzie p. prof. Fr. Tomczyk. 
Po południu o godz. 4-tej odbędzie się 
specjalne przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej doskonałej sztuki 3 aktowej 
w 9 obrazach J. Korzeniowskiego p. t. 
„KARPACCY GÓRALE". Bilety w ce­
nie od 99 gr do 2,99 zł wcześniej na­
bywać można w księgarni p. Kollat, — 
Rynek.

Z życia weteranów. Zebranie 
Związku Weteranów Powstań Naro­
dowych R. P. 1914-19 odbyło się w 
niedzielę w Starej Strzelnicy p. Zja- 
wińskiego pod przewodnictwem pre­
zesa p. Biedrzyńskiego przy licznem 
udziale członków. Przeczytany po­
rządek obrad przyjęto, protokółował 
zast. sekr. p. Lewandowski.

Na członków przyjęto pp : Urbana 
Jena, Tramowskiego, Okońskiego i 
Przykuckiego. Pouczający referat na 
czasie o chorobach zakaźnych wygłosił 
p. Adamczyk, kontroler sanitarny. 
Obchód Imienin I Marszałka i Pow­
stańca Polski omówiono szczegółowo

W ubiegłą niedzielę odbyło się 
w świetlicy walne zebranie czytelni­
ków miejscowej bibljoteki, przy u- 
dziale 32 uczestników. Na zebraniu 
był również obecny przedstawiciel 
gminy, sołtys p. Stachowiak.

Zebranie zagaił dotychczasowy 
prezes p. Barczak, przedkładając po­
rządek obrad, który przyjęto bez 
zmian.

Przewodnictwo zebrania powie­
rzono p. Okonkowi, do pióra powo­
łano p. H. Kruegerównę. Nastąpiło 
sprawozdanie zarządu za rok ubiegły. 
Z bibljoteki zdał sprawę p. Okonek. 
Okazało się, że bibljoteka się roz­
wija. W roku sprawozdawczym po­
większono stan bibljoteki o 15 tomów. 
Ogólna liczba tomów wynosi 162. 
Przeważają dzieła beletrystyczne. Z 
pośród autorów najliczniej reprezen­
towani są Sienkiewicz, Rodziewi­
czówna i Orzeszkowa. Są dzieła 
Żeromskiego, Mickiewicza, Fredry, 
Goetla, Ossendowskiego i in. Bi­
bljoteka jest czynna w każdą nie­
dzielę — nietylko w sezonie zimo­
wym, ale w ciągu całego roku. Licz­
ba czytelników również wzrasta.

Ze sprawozdania skarbniczki p. 
Ronczanki J. wynika, że wpływy w 
roku sprawozdawczym wyniosły zł 
69,50 — rozchód 59,80 zł. Saldo 
dodatnie wynosi 9,70 zł. Składki 
miesięczne 0,10 zł wpływały regu­
larnie.

Zkolei zabrał głos p. Okonek — 
wygłaszając referat organizacyjny. 
Niesłusznie bibljoteka nasza podszy­
ła się pod nazwę T. C. L. Bibljo­
teka powstała bowiem z wysiłków 
i ofiar miejscowych obywateli — o- 
raz dzięki zasługom p. Szewczyka 
(naucz, obecnie w Czesławicach). 
Bibljoteka nasza nie otrzymała od 
Komitetu Pow. T. C. L. ani jedne-

i postanowiono wziąć gremjalnyudział 
w uroczystości. Następnie wydano 23 
czapki Weter.-Powstańcze. Strzelanie 
ćwiczebne dla wszystkich członków 
Koła odbędzie się 26 bm. o godz. 13. 
Zakomunikowano, że delegatem na 
powiat wągrowiecki naszego Związku 
z kompetencją wszelkich praw Za­
rządu Powiatowego został prezes Gł. 
Zarządu Związku w Poznaniu za­
twierdzony p. mjr. rez. Goetzendorff- 
Grabowski z Lechlina.

Szeroko omawiano sprawy we­
wnętrzne Koła, również przyjęto do 
wiadomości komunikaty. Na członka 
zgłosił się p. Lochowicz Franciszek. 
Po płaceniu składek i wolnych gło­
sach solwował zebranie prezes hasłem 
„Wolność".

Ruch towarzystw
Wolność! Z okazji Imienin I Mar­

szałka Polski i I honorowego członka 
naszego Związku Weteranów Powstań 
Narodowych 1914-19 obowiązek na­
kazuje wszystkim członkom do grem- 
jalnego udziału w capstrzyku w 18 
i w uroczystości 19 bm.

Zbiórka obowiązkowa w sobotę, 
18 bm. o godz. 18-tej przed Powia­
tową Komendą PW. i WF. W nie­
dzielę o godzinie 8,30 na dziedzińcu 
szkoły powszechnej. Zarząd.

Sprawie służ! Miesięczne zebra­
nie Stów. Młodych Polek, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 26. III. br. po sumie, 
na salce poklasztornej. O jakaaj licz­
niejszy udział prosi Zarząd.

Zebranie Stów. Ch. N. Nauczycieli 
Szkół pOWSZ. odbędzie się w sobotę, 
dnia 18 bm. o godz. 17-tej w szkole 
przy dworcu. Referaty wygłoszą

go tomu. Komitet Powiatowy T. 
C. L. nie dał nam dowodu, że jesteś­
my znim czemkolwiek związani, gdyż 
przez cały szereg lat nie mieliśmy 
ściślejszego kontaktu. Wobec tego 
że bibljoteka powstała i rozwija się 
dzięki wyłącznem wysiłkom i po­
parciu obywateli gminy, jest więc 
własnością gminy, a więc Bibljoteką 
Gminną.

Kończąc wywody, prelegent sta­
wił wniosek, aby bibljoteka (i zrze­
szeni przy niej czytelnicy) przyjęła 
nazwę „Bibljoteka Gminna w Rud­
niczu".

Wywiązała się dyskusja w której 
zabierali głos pp. Barczak, Zdrojowy 
i Kozłowski — wypowiadając się 
za wnioskiem. Zebrani jednom-yślnie 
wniosek uchwalili. Ustalono zarazem, 
że nowy zarząd odniesie się w tej 
sprawie do zarządu gminy.

Następnie wybrano zarząd w nast. 
składzie: Barczak W. — prezes, 
Okonek Stan. — bibljotekarz, Ko­
złowski J. zast. bibij., Ronczanka 
J. — skarbniczka, Kruegerówna H. 
— sekretarka. Do komisji rewizyj­
nej wybrano pp .: Dolatówna, Ronka 
i Stachowiak J.

W wolnych głosach omawiano 
sprawy mniejszej wagi, oraz ustalono 
termin (w ostatnią niedzielę przed 
1 każdego miesiąca) oraz charakter 
zebrań miesięcznych.

Zebranie zakończono tradycyjnem 
pozdrowieniem „Niech będzie po­
chwalony".

P. R. Jak się dowiadujemy na 
terenie naszego powiatu zaczynają 
tworzyć się bibljoteki samorządowe 
(gminne — miejskie), które będąc 
własnością danej miejscowości, ma­
jątkiem gminy, mają stały i zapew­
niony rozrost. Przykład godny na­
śladowania.

kol. Szilke i Klśska.
Uprasza się o liczne przybycie.

Zarząd.
Ochotnicza Straż Pożarna. Rocz­

ne walne zebranie odbędzie się dnia 
16 marca 1933 r. wieczorem o godz. 
7,30 w lokalu Starej Strzelnicy.

O liczny udział prosi Zarząd.

Walne zebranie
M iejscow ego K o ła  L. O. P. P .

odbędzie się w piątek, dnia 17 mar­
ca o godz. 8 wiecz. w szkole po­
wszechnej.

O liczne przybycie Członków 
i Sympatyków uprasza Zarząd.

Skoki
Wolność! Dnia 19 bm. o godz. 

10-tej zbiórka placówki Powstańców 
i Wojaków na rynku koło druha Pi- 
laczyńskiego, celem wzięcia udziału 
w uroczystości imienin Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Czapka związ­
kowa. Komendant.

Cześć! Oddział Zw. Strzeleckiego 
bierze gremjalny udział w obchodzie 
imienin Marszałka Piłsudskiego. Dn. 
19 bm. zbiórka o godzinie 10-tej w 
świetlicy. Umundurowanie odebrać 
można dnia 17 bm. u ob. komendanta 
Górnego od godziny 15-tej do 19 tej.

Komendant.
Dnia 19 bm. o godz. 10-tej zbiór­

ka III plutonu PW. na rynku, celem 
wzięcia udziału w obchodzie imienin 
I. Marszałka Polski Józefa Piłsud­
skiego. Czapka wojskowa.

Instiuktor PW. i WF.

Łańcuch składek
n a  budow ę ło d z i podw odnej 
im . M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o

Na wezwanie Mgr. Pluty, apteka­
rza, składam 5 zł na fundusz budo­
wy łodzi podwodnej im. Marszałka 
Piłsudskiego i wzywam do złożenia 
pewnej kwoty na ten sam cel p. Sta­
nisława Zajdowicza i p. mec. Berss- 
dorff-Melano wieża.

Mgr. Andrzejewski 
dyr. Kom. Kasy Oszczędności.

Razem z poprzedniem pokwito­
waniem 179,30 zł.

Wszelkie datki przyjmuje Re­
dakcja „Głosu Wągrowieckiego".

Rudnicze
Kradzież. W tych dniach okradła 

— jak stwierdzono — niej. panna L. 
z Dalek pod Gnieznem, nauczyciela 
p. Okonka. W czasie nieobecności 
państwa O. zgłosiła się do służącej, 
podając się za znajomą państwa O. 
Wczasie gdy „oczekiwała" na powrót 
gospodarzy — skradła z niezamknię- 
tej szafy bieliznę i inne przedmioty, 
oraz 2 zł w gotówce. Straty oblicza 
się na około 80 zł.

Rogoźno
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 19 marca 1933 r. o godz. 
12-ej po nabożeństwie w Rogoźnie 
w lokalu p. Wieczorka, przy ulicy 
Wielko - Poznańskiej.

Na zebraniu sprawozdanie z Wal­
nego Okręgowego zebrania w Wą­
growcu z dnia 5. 2. rb. itp.

Przybycie zatem wszystkich człon­
ków na zebranie obowiązkowe.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Niemczyn
Nowy Żeński Oddział Związku 

Strzeleckiego. Dnia 5 bm. odbyło 
się pod przewodnictwem p. Mochów- 
ny, nauczycielki z Niemczyna, zebra­
nie organizacyjne kobiet, celem u- 
tworzenia „Żeńskiego Oddziału Zw. 
Strzeleckiego". P. Mochówna w 
przystępnych słowach wyjaśniła za­
dania i korzyści Związku, zachęcając 
obecne do utworzenia Oddziału, na 
co się zgodziły. Przystąpiono do 
wyboru Zarządu, w skład którego 
wchodzą pp. Bartkowiakówna — pre­
zeska, Pastwianka — sekretarka, 
naucz. Mochówna — komendantka. 
Zebranie zakończono pieśnią „Boże 
coś Polskę".

Następne zebranie odbyło się dnia 
12 bm. pod przewodnictwem prezeski 
®b. Bartkowiakówny. W toku ze­
brania omówiono obchód ku czci 
imienin Pierwszego Marszałka Polski, 
który postanowiono urządzić wspól­
nie z Oddziałem Męskim o godz. 18. 
Następnie wygłosiła ob. Mochówna 
pogadankę na temat: „Polska i jej 
obywatele". Na zebranie przyjechali 
ob. Goślinowska, ref. Oddz. Zeńsk. 
Z. S. z Wągrowca i Pow. Komen­
dant Z. S. ob. por. Kajetanowicz. 
Ob. referentka w życzliwych słowach 
powitała obecne. Następnie ob. po­
rucznik w pięknych słowach starał 
się pobudzić członkinie do solidnej 
pracy. Prezeska zamykając zebranie 
hasłem „Cześć", życząc pomyślnego 
rozwoju.

Nowemu Oddziału Żeńskiemu 
życzymy jak najowocniejszej pracy 
na wdzięcznej niwie strzeleckiej.

Redakcja.

Mieścisko
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Mie­
ścisku w niedzielę, dnia 19 marca 
1933 r. o godzinie 12-ej po nabożeń­
stwie w lokalu p. Wojciechowskiej 
przy Rynku.

Na porządku obrad sprawozdanie 
z Walnego Okręgowego zebrania w 
Wągrowcu z dnia 5. 2. br. itp. Za­
tem przybycie wszystkich członków 
na to zebranie jest konieczne.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Czy kryzys się  skończy?
Czy będzie wojna i co  
się w ogóle z nami stanie?

O tem wszystkiem dowiesz się, 
o ile o d n o w i s z  przedpłatę 

„Głosu Wągrowieckiego** 
na mieś. kwiecień!



CZWARTEK, DNIA 16 MARCA 1 933 R

W ągrowiec
Komitet Wykonawczy Obchodu 

Imienin Marszałka Józefa Piłsudskie­
go zaprasza wszystkich członków Ko­
mitetu Obywatelskiego o wzięcie udzia­
łu w dniu 18 bra. o godz. 18-tej w 
capstrzyku, który się odbędzie na sta- 
djonie PW.

Za Komitet Wykonawczy 
Dr. Modrzejewski, Pow. prezes BBWR. 
Per. Kajetanowicz, Pow. Kom.PW. iWF.

KRONIKA POLICYJNA
Leśniczy postrzelony przez zło­

dziei. W nocy z 13 na 14 bm. po­
strzelony został leśniczy maj. Sierniki 
p. Maternik, przez dwóch złodziei leś­
nych, których napotkał w lesie w stro­
nie Skoków na kradzieży drzewa.

Ruch towarzystw 
Czołem Czwartacy! Zw. b. Czwar­

taków 58 p. p. Koło Wągrowiec bierze 
gremjalny udział w obchodzie Imienin 
I Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego.

Zbiórka członków według programu 
Komitetu obchodu. Zarząd.

Chodzież
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie miesięczne Związku 
Zjednoczenia Inwalidów Pracy oraz 
wdów, sierot i starców odbędzie się w 
Chodzieży w niedzielę, dnia 19 marca 
1933 r. o godz. 13-tej, po nabożeństwie 
w lokalu p. Stanisława Łuki, Plac Ko­
pernika nr. 1. Na porządku obrad 
ważne i aktualne sprawy. Przybycie 
zatem wszystkich członków na t® zebra- 
aie jest obowiązkowe. O liczny udział 
w zebraniu prosi Zarząd.

K cynia
Baczność Inwalidzi Cywilni (Pra­

cy). Zebranie Związku Zjednoczenia 
Inwalidów Pracy oraz wdów, sierot 
i starców odbędzie się w Kcyni w 
niedzielę, dnia 19 marca 1933 r. o g. 
12-ej po nabożeństwie w lokalu p. 
Spychalskiego (dawn. Kociński) przy 
rynku.

Na porządku obrad sprawozdanie 
z walnego zebrania w Wągrowcu z 
dnia 5. 2. rb. itp.

Zatem winni wszyscy członkowie 
na to zebranie przybyć.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Łekno
Z życia Rolników. Dnia 5 bm. od­

było się zwyczajne zebranie Kółka Rol­
niczego pod przewodnictwem prezesa 
p. Grygla w obecności 40 członków, 
1 synów gospod. i 3 zaproszonych gości. 
Referat pt. „Obowiązki członków wzglę­
dem WTKR.“ wygłosił prezes p. Gry­
giel. W dyskusji zabierali głos pp. Kra­
jenka, Waszyk, Surdyk.Zjawiński i Dahl- 
ke. W końcu zakomunikował prezes, 
że roczne walne zebranie Kółka odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 9 kwietnia br.

R o c z n y  bilans
Placówki Zw. Powstańców 1 Wojaków 0. K. VIII w Wągrowcu

W ub. sobotę odbyło się roczne 
walne zebranie placówki Zw. Powst. 
i Wojaków O. K. VIII w lokalu drh. 
Piechowiaka. Zagaił je prezes druh 
Kaczmarek, witając pow. komendanta 
druha por. Kajetanowicza, pow. pre­
zesa drh. dr. Rawicz-Kolasióskiego, 
wiceprezesa pow. drh. asesora Gu- 
deriana, drh. red. Kubanka i wszyst­
kich obecnych.

Odczytany protokół przez sekr. 
druha Biernata, przyjęto bez zmian.

Na przewodniczącego zebrania po­
wołano pow. prezesa drh. dr. Rawicz- 
Kolasióskiego, na sekr. drh. Bauzę, 
zaś na ławników druhów: Zantowa 
i Kalińskiego.

Przewodniczący, obejmując swój 
urząd, w gorących słowach zakrzepił 
brać wojacką do wytężonej i zgodnej 
współpracy „Ku chwale Ojczyzny".

Następnie władze placówki zda­
wały sprawozdania. Prezes i ref. 
ośw. w swem sprawozdaniu zazna­
cza, że praca ub. roku szła po linji 
wskazań władz przełożonych, oraz, 
że placówka posiada zapoczątkowaną 
własną bibljotekę. Ze sprawozdania 
sekretarza drh. Biernata wynikało 
znów, że placówka odbyła 13 zebrań 
plenarnych, 6 zarządu, poza tem pla­
cówka brała udział we wszystkich 
obchodach narodowych, a także i w 
zjeździe Federacji w Toruniu. Skar­
bnik drh. Piechowiak zdał sprawoz­
danie kasowe, wykazując w działa­
niach kasy wzorowy porządek. Ko­
mendant drh. Kaniewski podaje, że 
praca jego szła ściśle według wska­
zówek i rozkazów Pow. Komendy 
PW. Przeprowadził 6 pogadanek na 
temat wojskowy. Zespół strzelecki 
zdobył I m. w strzelaniu o mistrzo­
stwo Powst. i Woj. O. K. VIII pow. 
wągr. Ub. roku zespół strzelecki 
zdobył w czasie strzelania z okazji 
imienin Marsz. Piłsudskiego, puhar. 
Placówka brała udział we wszystkich

strzelaniach, urządzanych przez Pow. 
Komendę PW., w manewrach pod 
Grylewem i Skokami. Odznakę 
strzelecką III klasy zdobyło 6 drh., 
zaś II klasy dwóch. Zarząd Główny 
odznaczył za wybitną pracę 6 drh. 
złotem i srebrnem krzyżem Za za­
sługi oraz dyplomami.

Na wniosek komisji rewizyjnej 
w osobie drh. asesora Guderiana, 
udzielono ustępującemu zarządowi 
absolutorjum.

W międzyczasie zdał przewodni­
czący przewodnictwo w ręce druha 
Zantowa, ponieważ wezwano go do 
chorego.

Nowy zarząd ukonstytuował się 
w składzie druhowie: prezes — Ra- 
fiński, wicepr. — Bauzą, sekretarz
— Biernat, zast. sekr. — red. Ku­
banek, skarbnik — Gruszka Ludwik, 
ref. ośw, — Kaczmarek, komendant
— Kaniewski.

Komisję rewizyjną tworzą drh.: 
Zanto, Szafirski i Guderian, zastępcy 
Witucki i Wojtkowiak.

Składkę mieś. pozostawiono na 
30 gr, członkowie bezrobotni, w cza­
sie bezrobocia są wolni od płacenia 
składek. Uchwalono, że zarząd 
może dysponować kwotą 20 zł, dla 
delegatów uchwalono prócz kosztów 
podróży 2 zł djetów.

W wolnych głosach przemawiali 
druhowie: pow. komendant por, Ka- 
jetanowicz, Kaczmarek, Rafiński, 
Guderian i inni. Życzenia owocnej 
pracy placówce złożył w im. nasze­
go Wydawnictwa red. Kubanek.

Na członka przyjęto naucz, druha 
Górę.

Druhowi por. Kajetanowiczowi 
zgotowała brać wojacka żywiołową 
owację i wykrzyknięto trzykrotnie 
.Niech żyje".

Obrady zakończono odśpiewaniem 
pieśni „Stańmy bracia wraz".

Precz z pismami 
1 filmami niemieckieml!

Lubl i n ,  15. 3. Odbył się w Lu­
blinie wielki zjazd Związku Obrony 
Kresów Zachodnich, na którym uchwa­
lono rezolucję, w związku z ostatniemi, 
represjami stosowanemi w Niemczech 
względem prasy polskiej i filmów pol­
skich.

Rezolucje te wzywają rząd, aby za­
rządził w stosunku do pism niemieckich 
w Polsce podobne represje, jakim ule­
gła prasa polska w Niemczech. Jedno­
cześnie postanowiono zwrócić się do 
społeczeństwa o bojkot filmów nie­
mieckich.

Umundurowanie eficerów 
rezerwy

War szawa ,  15. 3. Sejmowa ko­
misja budżetowa na posiedzeniu uchwa­
liła budżet z poprawkami, wniesionemi 
przez senat. Naat. przyjęto projekt u- 
stawy, zmieniającej umowę z dn. 9. 9.

1923 o uposażeniu funkcjonarjuszów 
państwowych i wojska. Obecnie oficer 
rezerwy otrzyma umundurowanie w na­
turze oraz gotówkę na zakup czapki 
i pasa. Umundurowanie to po ćwicze­
niach otrzymywać będą szeregowi ze 
zniżką 15 do 20 procent.

Nast. referent ząpowiedział, iż M. S. 
W. pracuje mad reformą pragmatyki ofi­
cerskiej. Ustawę przyjęto.

Na policji w Berlinie znęcano 
si? nad robotnicą-Polką

K a t o w i c e, 15. 3. Do Katowic 
przybyła we wtorek 46-Ietnia robo­
tnica rolna Anna Gasztychowa, ro­
dem ze wsi Ochędzeń w pow. wi­
leńskim-. Przebyła ona przez 26 lat 
w Niemczech, jako robotnica rolna. 
W Berlinie zaopiekowała się nią 
dworcowa ochrona kobiet. Po 5 ty­
godniach wezwano ją do prezydjum 
policji w Berlinie i tam pobito ją 
do krwi i odstawiono do Lublińca 

| razem z innymi robotnikami polski­

mi. Wróciła ona wskutek pobicia 
ciężko chora. Niemieckie władze 
obecne bezwzględnie i brutalnie wy­
dalają wszystkich robotników pol­
skich z Niemiec.

Targowica Miejska
U rzędow e sprawozdanie targowe Komisji 

Notowania Cen 
Poznań, dnia 14. 3. 193* r.

Płacono za 100 kg. żywej w agi z a : w  zł
B Y D Ł O :

W o ł y :
Pełnomięsiste, wytuczone nieo-

przęgane 58—61
Mięflfete tuczone m łodsze do lat 3 II  -5 6  
Mięsiste tuczone starsze 44—48
Miernie odżywione 44— 8 8

B u h a j e :
W ytuczone pełnom ięsiste 54—18
Tuczone m ięsiste 48—12
Niemczone, dobrze odżywione 

starsze 16—40
Miernie odżywione 31—14

K r o w y :
Wytuczone pełnom ięsiste 58—61
Tuczone m ięsiste 50—54
Niemczone, dobrze odżywiane 30—84 
Miernie odżywione 20—26

J a ł o w i c e :
W ytuczone pełnom ięsiste 58—62
Tuczone mięsiste 52—56
Niemczone, dobrze odżywiane 40—46 
Miernie odżywione ,  34—81

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione *4—33
Miernie odżywione 30—34

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone 60—68 
Tuczone cielęta 10—56
Dobrze odżywione 44—4S
Miernie odżywione 34—48

O W C E :
Wytuczone, pełnomięsiste jagnięta 

i młodsze skopy 60—64
Tuczone starsze skopy i maciórki 60—54 

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste od 120 do 110 kg.

żywej wagi 104—106
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg.

żywej wagi 100—108
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg.

żywej wagi 96—9*
Mięsiste św inie ponad 80 kg.

żywej w ag’ 90—94
Maciory i późne kastraty 90—100

mtewnie lilii? lilii* iiliitijcl
Poznań, dnia 14. 3.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł i
Z y t o ...............................18,00—18,25
Pzzenica...................  35,00—36,00
Jęczmień browarowy 15,50—17,00 
Jęczmień 68—69 kg.nowy 14,50—15,25 
64—66 kg. nowy . . 14,00—14,50 
Owies 16,00—17,00
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  29,00—30,00 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  54,50—56,50 
Otręby żytnie . . . 10,00—10,25
Otręby pszenne . . 10,00—11,00
Otręby pszenne (grube) 11,00—12,00
Rzepak......................... 43,00—44,00
R z e p i k .................... 42,00—47,00
G o rczy ca ...................  37,00—43,00
Wyka latowa . . . 12,50—13,50
P e lu s z k a ........................ 12,00—13,00
Groch Yiktoria . . . 21,00—24,00 
Groch Folgera . . . 35,00—40,00 
Lubin niebieski . . .  7,50—8,50
Lubin żółty 9,00—10,00
S e ra d e la ..........................12,50—13,50
Koniczyna biała . . 99,00—100,00

Sprzedaż© przymusowe
W piątek, dnia 17 marca br. o godz. 8,30 sprzedawać 

będę w Jankowie
2 stogi żyta.

O godzinie 9-tej w Ochodzy
szafą do bibljoteki, wirówkę.

Zbiórka we wsi.
O godzinie 9,45 w Sarbi

żyto, bryczkę, rower, wagą decymalną, źrebaka, krowę. 
Zbiórka przed oberżą.

O godzinie 13-tej w Kuszewie
żniwiarką, żyto, szafę, maszynę do szycia, 2 świnie, 
siekacz, wagę dec., ca 70 ctr. ziemniaków, warsztat 
stolarski, bryczkę, sanie, fuzję.

Zbiórka przed strażnicą.
O godzinie 14-tej w Pomarzankach

kopiec ziemniaków ca 100 ctr.
Zbiórka przed Fr. Nowakiem.

O godzinie 15-tej w Kakulinie
bufet, kanapę, maszynę do szycia, żyto, maciorę,
3 warchlaki.

Zbiórka na krzyżówce.
O godzinie 16-tej w Nadmłynie

żyto z 4 mórg.
Zbiórka przed p. Szczygielskim

najwięcej dającemu za gotówkę
84 Narzyflski, kom. sądowy z poi. w Wągrowcu.

Źywokost si

„Matador"
niezrównana 4 razy do roku 
odrastająca zielona pasza dla 
trzody po cenie 2,50 zł za 
100 sztuk, 8 zł za 500 sztuk, 
15 zł za 1000 sztuk oraz rako- 
odporne kartofle do sadzenia
(uznane W łoszanow skie Ne ^ p i e r ­
wszego odsiewu, B eselery i Peppo) 
sprzedaje za gotów kę ew entualnie 
zam ienia na inne kartofle z odpo­
w iednim  aw ansem  maj. Zbietka 

p. Mieścisko (tel. Mieścisko 1).

Jaja wylęgowe
kur zielononóżek polskich, 
włoskich białych (Leghorny), 
karzełków polskich a 3 zł 
mendel. Kilkadziesiąt kierz- 
ków porzeczek czerwonych 
(świętojanek) od 20—50 gr. 
kierzek. Lilje (Irysy) tanio 
sprzedam. 83

Stępiński, Janowiecka 35.

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią do wy­
najęcia. . 82
Rączkowski, Janowiecka 76.

Ogłaszajcie się 
w Głosie W ągr.

d o m  ,o
3 pokoje i kuchnia w Wą­
growcu w pobliżu dworca 
kolejowego, w podwórzu 
warsztat ślusarski wraz z 
komplet, urządzeniem sprze­
da. Zgłosz. do adm. Głosu.

Wylawea Wejełeeh Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojeieek Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrewou.


